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Mr. Asquith, premier angielski. 


pe 


Rewolucyoństa bez bomby. 


Powyższy portre przedstawia mr. Asquitha 
(czytaj Kskwisa, rezydenta ministrów 
obecnego angielskieg liberalnego gabinetu. Na- 
zwaliśmy go „rewolnyonista bez bomby“, bo pro- 
wadzi on starą, na tadycyi opierającą się Anglię 
do pokojowego przewotn w ustroju państwowym. 
W trakcie przeprowizania reform podatkowych 
Asqnith dwakrotnie potkał się z opozycyą lzby 
lordów, tak, że mniał dwa razy rozwiązać Izbę 
posłów — czyli Izbę gmin i odwałać się do 
wyborców. (W tych salkach większość liberalna 
zmalała tak, że dziś kqnith nie miałby większo- 
ści bez socyalistów i rlendczyków). Ta opozycya 
Izby wyższej (Izby ordów) przeciw Izbie gmin 
(zbie depntowany:b) uznana została przez 
większeść społeczeństwa za nienzasadnioną i me- 
prawną — i Izba gmit zamierza uchwalić Dill 
czyli ustawę, ograniczaącą prawa Izby lordów 
i znoszącą możność veża za strony lordów prze: 
ciw hndżetowi, przyjęema już przez Izbę gmin. 
W ten sposób Izba lordry straciłaby faktycznie 
całe swe znaczenie. 

Oczywiście, Izba lordó' i konserwatyści w Izbie 
gmin sprzeciwiają się wszlkiemi siłami temu bil- 
lowi. W Izbie gmin anąda] rozpoczęły sią roz- 
prawy nad tym killem, odoczone d. 11 bm. 

Zgłoszona dotąd nie miej jak 1028 poprawek, 
pomimo. że cały bil sklaa się, tylko z sześciu 
paragrafów. Konserwatyścij nnioniści zdecydowa- 
ni są, jak widać, na prowdzenie obstrukcyi do 
ostateczności, (ale obatrukcj pokojowej, bo idąca 
obstrukcya stała się od newalenia donioslej re- 
formy regulamina w roku 909 wręcz niemożeb- 
ną.) Irlandczy przyrzekli Qbinetowi Asqaitha u 
silne w tej sprawie popara, 

Król stoi w tej sprawi właściwie raczej po 


na 
stronie Izby gmin — i przeto szanse lordów się 


zepsuły. Lordowie proponują jednak sami reformą 
swej Izby, aby zadość uczynić ludowym postula- 
tom, a przecie ntrzymać prerogatywy Izby wyż- 
szej. I tak konserwatysta lord Balfour zaprojek- 
tował wprowadzenie referendum ludowego. Wedłe 
tego wnioska, miałoby do konstytacyi angielskiej 
wejść postanowienie, iż refereninm ustawodawcze 
(czyli odwołanie się do głosowania, plesbicytu ca- 
łej ludności) ma mieć miejące, jeżeli Izba wyższa 
odrzuci ustawę przyjętą przez Izbę gmin, albo jæ- 
żeli dwustu członków Izby zażąda takiego refe- 
rendum co do projektu ustawy, przyjętego przez 
obie Tzby. Dalszymi głównymi panktami poprawek 


PANI JANINA 


Powieść przez Guy de Maupassanta 
80 


(Ciąg dalszy). 
Wówczas haron rzekł podniesionym tonem: 
— Janino, nie masz prawa rozporządzać tem 
życiem. To, co robisz, jest niegodziwe, prawie zbro- 
dnicze; poświęcasz dziecko dla swego osobistego 
szezęścia. 

Dkryła twarz w dłoniach, zanosząc się od pła- 
cza i mówiąc przez łzy: 

— Byłam taka nieszczęśliwa... taka nieszczęśli- 
wa! Teraz, kiedy mi z nim dobrze, zabierają mi go... 
Cóż ja pocznę.. sama... zupełnie sama... 

Ojciec wstał, usiadł przy niej, wziął ją w swoje 
ramiona. 

— A ja, Janino? 

Objęła go nagle za szyję, Ściskała gwałtownie, 
a potem, cała jeszcze zadyszana, powiedziała dobi- 
tnie wśród łkania: 

— Tak. Masz może słusznoóć... ojczulku. Nie- 


konserwatywnych mają być: ograniczenia 
ogólnej liczby członków Izby wyższej 
prawie do połowy, a więc mniej więcej na 300, 
tudzież częściowe wprowadzenie wyborów do 
lzby wyższej, tak, że wtedy obok depntowa- 
| nych iryjskich zasiadałaby i pewna ilość angiel 
skich członków tej Izby na podstawie wyborn. 

Walka o zmianę konstytncyi w starej Anglii 
jest wielce interesująca. Zwycięstwo Izby gmin 
zdaje się jednak nie niegać wątpliwości, acz wal- 
ka będzie bardzo dłoga. 


Marokka i groźby Niemców wobec Francji, 


Paryż. Położania w Maroku jest, wedłe donie- 
sień dzienników paryskich. niejasne. „Petit Pari- 
sien“ powiada, że Mulej Hafid zwycięsko odpiera 
ataki powstańczych szczepów i dodaje, że położe 
nie w Marokn nie jest rozpaczliwe; „Matin* na- 
tomiast ntrzymuje, że powatańcy dalej obiegają 
Fez i że powstanie ogarnęło cała Maroko, że za- 
tem skspedycya francuska jest konieczna, 

Madryt. Prezydent ministrów Canalejas, przyj- 
mając dziennikarzy, rozmawiał z nimi o ewentn- 
ulmości wysłania oddziała wojskowego do Fezn, 
gdzie sytuucya jest bardzo krytyczna. 


zdenerwowanie w Barlinle. 

Berlin. Gazety berlińskie grożą Francyi woj- 
ną na wypadek, gdyby Francya na własną rękę 
przedsięwzięła |aklaś mardercze kraki w Maroku. 
Dalej stwierdzają, że Niemcy zawarły z Hiszpanią 
poza plecyma Francyi układ, mocą którego zape- 
wniły Niemcy Hiszpanii nietylko pomoc moralną, 
Ble także i zabezpieczenie tyłów przed atakami 
Francyi, w razie gdyby Hiszpania podjęła polity- 
kę ekspansyi w Maroku, a Francya chciała z bro- 
nią w rękn przeciw temu protestować! 

Niemcy w ostatnich miesiącach spostrzegły, że 
na wypadek dalszej zwłoki z akcyą w Marakn, 


; Paryskie 


Tatna epidemia sensacyjnych skandali, przypo- 
minających poniekąd aferę panamską, wybuchła 
obecnie w Paryżu. W ciągu kilkunastu dni wy- 
kryto aż pięć spraw, które niezmiernie poruszyły 
opinię publiczną, njawniły ogromną korupcyę (zwy- 
kłą w wielkich miastach!) i dziennikam destar- 
czyły moc ciekawego materyałn. 

Zaczęło się od afery w ministaryum apraw za- 
granicznych, gdzie kandydat konsularny Ronet 
1 szpieg aferzysta dyplomatyczny Maimon (żydek 
galicyjski, rodem z Tarnopola) zostali aresztowa- 
ni zu kradzież tajnych doknmentów. 

Następnie wykryto ogromne malwersacya, po- 
pełnione przez dyrektora Hamona również w 
ministerstwie spraw zagranicznych przy wypłacie 
rachonków za budowle państwowe, zwłaszcza przy 
bndowie palaca ambasady w Wiedniu. Spólnikiem 
Hawona był sławny, znany szeroko w Paryżu i 
w Wiednin architekt Chedanne. Obaj zostali 


rozsądna byłam, ale, widzisz, tyle przecierpiałam. 
Niech idzia do kolegium. 

I, nie bardzo roznmiejąc, co z nim chcą Zrobić, 
Pawełek, z kolei, zaczął lamentować. 

Wówczas jego trzy matki, całując, pieszcząc, 
zaczęły go pocieszać. I kiedy się udawane na spo- 
czynek, wszystkim było ciężko na sercn, wszyscy 
płakali w swoich łóżkach, nawet baron, który do- 
tąd panował nad sobą. 

Postanowiono, że z otwarciem roku szkolnego 
Pawełek będzie oddany do koleginm w Hawrze;i 
przez cała lato dano chłopcu tyle swobody, jak nigdy. 

Matka wzdychała często na myśl o rozłące. 
Przygotowywała dla syna wyprawę, jak gdyby się 
miał udać w dziesięcioletnią podróż; wreszcie, ja- 
dnego październikowego poranku, po bezsennej no- 
cy, obydwie kobiety i baron wsiedli z nim do ko- 
eza i ruszyli w drogę. 

Przedtem już upatrzone dla niego miejsce w gy- 
pialni i w klasie. Janina spędziła cały dzień z ciotką 
Lizą na układanin rzeczy w komodzie; okazało się 
jednak, że sprzęt ten nie pomieści ani czwartej 
części tego, co przywieziono. Poszli więc do prze- 


lub w raźie utrzymania atatos quo, Francya ops- 
nuje powoli wszystkia wawnętrzna minsta Maroka; 
obecny sultan bowiem sprzyja Francyi i powoli 
wojska marokańskie w miastach przechodzą pod 
komendę oflcarów francuskich. 

Niemcy więć chcą wywołać zatarg. aby Fran- 
cyę zmnsić albo do cofnięcia się, albo do podjęcia 
wojny z Niemcami. 


Król serbski Piotr jaka pość cesarza austryackiego. 


Wiedeń. Cesarz Franciszek Józef przyjmie kró- 
Ja Piotra na dworze w Budapeszcie dnia 7 maja. 
Król Piotr osięgnął cel swych pragnień. 

Tem samem dwór mnustryacki pnszcza w Za- 
pomnienie morderczy sposób, w jaki król Piotr 
zdobył tron. Zatargi między Austryą a Serbią zo- 
stały załagodzone; w nagrodę król Piotr przyjęty 
zostanie przez cesarza. 


r . «kła 
Albania w płomieniach. 
Macadonia się ruszał 

Telcgrafują z Podgoricy: Koło Kistrati przy- 
szło do krwawa] walki między powsłańcami a woj- 
skami turackiami. Mówią o 1500 zabitych i 600 
ciężko rannych po obu stronach. 

Powstańcy otoczy!| za wszystkich atran miasto 
Tuzi, którego broni załoga, złożona z 2000 Indzi: 
1000 żołnierzy i 1000 ochotników. Miasto pozba- 
wione jest żywności, to też panają poważne oba- 
wy, że będzie sią ono musialo poddać. Obawiają 
się, że lndność turecka w pień wycięta zostanie 
przez powstańców po zdobyciu miasła. 

Z Belgradu donoszą: Na terytoryum powstania 
albańskiego przybyło 10 naczelników band buł- 
garskich. Słychać, że powołał ich centralny ko- 
mitet macedoński, celem wywołania powstania w 


| Macedonii. 


skandale. 


Galicyjski żydek agentam dyplomatycznym | złońziejam dokumentów. — Olhrzymie malwertacya dyr. 
Hamana | archlłakty Chedanna. — „Czerwony krzyż” Marokkański adwokata Valanal. — Bankructwo 
3-mllionowa. — Policyant szefem bandy włamywaczy. 


aresztowani. Chedanne kazał sobie wypłacać pa- 
dwójne rachunki; zarzucają mu takża kradzież 
dwn cennych gobelinów, będących własnością pań- 
stwa. Ostatnie telegramy z Paryża donoszą, ża 
suma sprzeniewierzeń Hamona hezpośrednich wy- 
nosi okoła 2 millonów franków, a a wiale więk- 
szą jest suma gsprzeniewierzeń pośrednich przy 
pomocy architekty Chedanna przy budowie pała- 
ców ambasady i innych sprawach. 

Trzecią sprawą korupcyjną są oszustwa orde- 
rowe, o które oskarżony jest adwokat paryski 
Valensi. Wplątane są w tę sprawę nazwiska kilku 
posłów. Punktem wyjścia dla śledztwa był sfał- 
szowany dyplom „palim akademickich", który Va- 
lensi sprzedać chciał kupeowi Van Hovenowi. Va- 
lensi zajmował się jednak głównie sprzedażą od- 
znaczeń, wydawanych przez stowarzyszenie „Č zer- 
wonego Krzyża“ w Marokko, założone głów 
nie w tym celu. Śledztwo wykazało, że Valensi 
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łożonego prosić o drugi. Wezwano gospodarza, któ- 
ry przedstawił, że taki zapaa bielizny i garderoby 
zawadzać tyłka będzie niepotrzebnie i, powołnjąc 
się na przepisy, odmówił dostarczenia drugiej ko- 
mody. Matka, zmartwiona, zdecydowała się wobec 
tego wynająć pokój w małym sąsiednim hotelu, 
polecając właścicielowi, ażeby zanosił Pawełkowi 
wszystko, czego będzie potrzebował, na pierwsza 
wezwanie chłopca. 

Potem zrobiono przechadzkę po wybrzeżu, aże- 
by się przypatrzyć zawijającym i odpływającym 
okrętom. 

Smutny wieczór zapadał w mieście, które oświe- 
tlano zwolna. Udano się na obiad do restauracyi. 
Nikt z nich nie był głodny; i spoglądali na siebie 
wilgotnemi oczyma, podczas gdy półmiski przesu- 
wały się przed nimi i wracały prawie pełne. 

Wreszcie podążono zwolna do kolegium. Dzieci 
różnego wieku i wzrostu schodziły się za wszyte 
kich stron, prowadzone przez swoich rodziców, kre- 
wnych albo służących. Duże było placza. Odgłosy 
łkania rozlegały się po wielkim, zaledwie oświetlo- 
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sprzedał wielką ilość dyplomów orderowych mie- 
szkańcom Berlina Od niektórych pobierał „ho- 
norarynm* 5.000 do 6.000 marek za arder. Nai- 
wni nabywcy będą musieli teraz atawać w sądzie 
jako świadkowie. Z rozporządzenia sędziego éled- 
czego aresztowano także redaktora Revue diplo- 
małique, Me1lemans'a, jako poszlakowanego o u- 
dział w osznstwach. 

Czwartą aferą, która wywołała wielką senza- 
cyę, jest ucłaczka bankiera Ludwika Ritiera. Za- 
łożył on niedawno w Paryżu bank, do którego za 
pomocą szalonej reklamy ściągnął "mnóstwo klien- 
tów, a onegdaj zbiegł z powierzonemi przez nich 
pieniądzmi. Pnssywa wyneszą przeszłzo 3 mlllony 
franków. 

Wreszcia należy wspomnieć o sprawie, która 
zdaja się być zywcem wyjętą z przygód Arsenlu- 
sza Lupin lub Sherlocka Holmesa, mianowicie o 
zdemaskowania szefa agentów policyjnych, jako 
herszta bandy włamywaczy. 


Policyant szefem bandy włamywaczy. 

Szereg skandali w Paryżu powiększył się o 
jeden — policyjny. Historya to jakby istotnie 
z romansu kryminalnego! Bohaterem jest niejaki 
Gaston Varset, który był do niedawna najzdol- 
niejszym agentem paryskiej policji, podziwianym 
za Rwą doskonałą znajomość życia i zwyczajów 
zbrodniarzy, oraz za niezrównaną odwagę, z jaką 
zapuszczał się, jako członek brigade mobile, do 
najgorszych nər. Tę perłę policyjną oskarżają o- 
becnie o kradzieże, włamania, morderstwa i do 
wództwo nad bandą apaszów. „Niezwykła znajo- 
mość* życia przestępców paryskich przydała się 
jeszcze raz p. Varsetowi o tyle, że od czasu od- 
krycia jego sprawek policya nadaremnie długo po- 
sznkiwała śladów po nim. 

Podczas jednej z wypraw w zanłki Montmar- 
tru spotkał Varset niejaką Kamillę Ogi z prze- 
zwiskiem „Bez“, Fryne świata morderców i sute- 
merów, ostatnio kochankę „wielkiego Ludwika“, 
który zamordował na placn Clichy agenta Mon 
lisa. „Bez“ montmartski awikłał Varscta bez ra- 
tnnkn w swe sieci. Ogi wprowadziła go du towa- 
rzystwa złodziei i zbrodniarzy, a gdy pieniędzy 
na hulanki nie stało, Varset znalazł się niebawem 
na czele bandy włamywaczy, dokonywującej zn- 
chwałych kradzieży w składach jubilerskich w biały 
dzień na najrachliwazych ulicach (tak np. sklepy 
na rna Richelien i rne Vivienne ohrabowano okoła 
3 popałndniu). Szef policyi puścił na trop zuchwa- 
lej bandy najlepszego agenta, naturalnie Varseta 
i ta dopiero zaczyna się komedya, odgrywana 
przez V. z mistrzostwem. Śledził siebie samego do 
upadłego, zastawiał na siebie najpomysłowsze pu- 
łapki. zawsze miał dobre przeczncie i węch, które 
zdobywały mu nowe nznanie przełożonych, lecz 
zawsze przychodził za późno. Wkrótce taż doszło 
do wiadomości władz, że bandą opryszków kieruje 
jakiś geniusz w rodzajn Sherlocka Holmesa i ża 
przybra: nazwisko „Nicka Cartera“. Pościg za 
owym „Nickiem Carterem* trwałby był zapewne 
jeszcze bardzo długo i przyniósłby Varsetowi nie- 
jedno odznaczenie, gdyby nia to, że aresztowano 
przypadkiem jednego z członków jego bandy i ten 
wydał wszystko. Policya rzuciła się do posznki- 
wań, lecz Varset znikł bez śladn, a obecnie za- 
pisują na jego konto, oprócz wielu kradzieży i 
włamań, również fałszerstwo monet, kradzież ko- 
ścielną i morderstwo, dokonane na osokia jednej 
z przyjaciółek panny Ogi, która groziła mu zdra 
dą przed władzami. 

Wczoraj nadszedł telegram, że Varset sam od- 
dał się w ręce sądu. 


. ._ . 
W bagnie polskiej sztuki. 
X. 0 kulturę łaciiską. 

Ze aztuką p. Mehoffera rzecz ma elę zupełnie tak 
samo, jak z jego osobą. Niema przyjaciół prawdzi- 
wych. „Uznaje się* ją tylko na wiarą cudzego słowa 
mówlonego lub drukowanego, na wiarę krajowej Inb 
zagranicznej reklamy; przytem dnże rozmiary i na- 
tarczywońć, jak każdy hałas, zawsze zroblą u nas 
awoja, prędzej czy później, „Ale konia z rzędem za 
pokazanie ml jednego człowieka, któryby ją kochał 
naprawdę, którego zmysłom i duszy ona sprawlałaby 
radość, ukojenie im niosąc czy podnietę. Ba to zwła- 
szeza, co ta frma produkoja dzialaj,j podobać się 
przecie nikomu absolatnie nle może. Tylko, że w 
Polsce trzeba być magnatam taklim jak Fkacelencya 
Lanckoroński, żeby módz sobie pozwolić — na szcze- 
rońć. Frazea o sztuce „modern całkiem*, nlegdyś gło- 
pio en bloc zwalczanej, dzić głupiej jeszcze, siłą ns- 
azaj inercyi, zaklimatyzował ! wydaje bujny plon... 
nieporozumień Jednym tchem, jak ongi: „Matejko- 
Slemiradzki*, racytuje alę dzik I ten nonsena: „Wy- 
aplański- Mehoffer". Zań koplał niortradzony czuwa 
1 memoranda wysyła. 

Ozasem cała aztnka polska wydsje ml sią tylko 
przekomarzaniem z wyzwaniem, które ong! rzucił nam 
w twarz Klaczko. „A przecie, my pokażemy!” brzmi 
hasło. I raz zdaje m! olę, żeśmy już „pokazali“ lato- 
tnie, a czasem znów | coraz częściej, że ten dyakel- 
nie mądry żyd wileński ma racyę jeszcze z za grobn. 


Wszakże gdy na Zachedzia konał historyzm, u naa 
dopiero zaczęto wielbić Matejkę — za jego pomysły 
blstoryczoficzne; dzlś gły tamże malarstwo wraca tam, 
skąd wogóle wyszło t. j. do architektury — my, w 
Krakowie, odkrywamy geniusz p. Mehoffera! Malar- 
stwo dekoracyjna, które neguje archi- 
tekturę, jak krzykliwia i natrętnie, hrntalnie i pre- 
tensyonalnle czyni sztuka jego i jego naśladowców — 
neguje istotę deknracyjności, negnje 
samo siebie. Myśl wiedeńskiego mecenasa sztuki 
broniącego ongl, przed inwazyą modernistycznego eks- 
porymentn jednostki, świętości architektonicznego aty- 
lu (więc skarbu, którego już nic odrobić nigdy, a 
z tej prostej przyczyny, że sztukę przestały tworzyć 
całe narody), ta myśl, która wczoraj, wtedy jeszcze 
nie skrystallzowana, wsteczną alę wydawała wledeń 
skim secesyonistam z Ver-Saerum -- nna od tej 
pory już na Zachadzie dojrzała 1 jotro, pojutrze bę- 
dzie powszechnie nznanym, bo naukowym pewni- 
klem. I prawem nieubłaganem będzie tam wszędzie, 
gdzie aię będzie rozchodziło o malarstwo, które choćby 
i dobre, cel swój będzie widziało nie w podpo- 
rządkowaniu Bię ścianie, ale w jej 
zgwałeeniu. Ale do nas jak wszystkie myśli — 
przyjdzie i ona — zapóźno.. 

Zresztą, co niegdyś w sztuce twórcy pierwszych 
witraży fryburskich było z Earopy: niesympatyczpa 
dla Polaka, ho nawskróś germańska ale technicznie 
bardzo poważna eolidność to w krskowskim par- 
tyknlarzu pogubiło się rychło, doszczętnie, Bo jak 
różne llteraty, w sztuce plastycznej widzące tylko 
swoje własne literackie chimery, jęły wmawlać pol- 
gkość, piastowskość i praałowiańakość tema malarstwa 
z kalejdoskopa I secesyjnego niemieckiego zawijsen 
zrodzonamu tak i wyprały je dziś gruntownie 
z wszelkiego zachodniego pokosta I na coraz martwiej- 
sze przetrawianie siebla samego skazały, 

W rezultacie do zupełnej kakofonii kolorystycznej 
na pienleczalnym brako amakn opartaj, dołączył się 
1 rozkład formy, dziś poprostu się rozlatującej. Trze- 
źwemn i przyziemnemn. ała poważnemu artyście, któ- 
ry tkwił w p. Mehofferze, nieknitorsina zgoła I bez- 
krytyczne środowisko, robiąc z niego (naturalnie) ge- 
niusza — wyrządziło krzywdę jaknajcięższą. Dopełnił 
miary nieunikniony i znałożony sukces na terenie, 
z którego sztuka tańwłaściwie wyrosła i do którego 
duchem przynależy — w Niemczech. I tam to osta- 
tecznie stwierdzono jej... polskość. Z całym spokojem 
mógł teraz poczciwy William Bitter do tysiąca wiel- 
kości, które codzień po 10 eta, ed wiersza wynajduje 
w Siedmiogrodzie, na Morawach 1 Hukowinie, dołą- 
czyć 1 tysiączną pierwszą rdzennie narodową 
palską. 

I rozlewa Blę teraz ta „polskość“ pa murach 
polsko-niemlecka-żydowakiego Krakown, rozlewa. Żrą 
slę ze sobą jadowicie zieloności 1 żółtości (zawiść | 
zazdrość ponoá symbolizowały te barwy w mistyce 
średniowlecznej), gryzą się ogonami aalamandry i ba- 
zyliszki, ślimaczą solitery i glisty bez początku i bez 
końca, kiełbaszą przedziwne w niebowzięte salcesory 
i moża być tego tyle, ile miejsca wystarczy, ho ścia- 
na i sens dekoracyjno-architektaniczny nle znaczą Im 
nic innego, jak tylko tyle a tyle metrów kwadrato- 
wych do wypełnienia. I rozennwa się „szalana* fan- 
taatyczność — bez wyobraźni, robiona w pantoflach 
i szlafroku i woła „a kuku“ z każdego kąta ku o- 
głuplałemu widzowi, który na wlarę „Czsan* ogłnpie- 
nle awe bierze za zachwyt, kawiarnię za kościół, a ko- 
ściół za kabaret. I robi się ten widz (który, Żeby na 
nim sparszywiało wszystko, wcale a wcale nie po- 
trzebuje „robić się starszy”), robi się jeszcze bardziej 
ciężki i smutny i w jego od piwa i lichej polityki 
obrzękłej duszy zatraca się reszta zroznmienia odcieni 1 
wdzięku i piękna 1 harmonil i hamoru, tak, jak w 
sztuce p. Mebotfera zatraciła się joż do reszty gzcze- 
raść, zań skrzydła azeczytności, którą jej wmówio- 
wlono, nderzyły w najzwykiejszą trywialność, 

A co najgoraze i czego się, przy uznanin dla p. 
M., jako dobrego nanczyciela rysunku, i dyr. Fałat 
już lękał jak zarazy, to jest to, że się teraz nieba- 
wem z tego taslemca legion tasiemczyków protokolar- 
nie I paragrafowo nlęgnie i w fermentach wielko-kra- 
kowskich spekulacyj artystyczno-budowlanych w nie- 
skończoność rozmnoży. I jntrzejszy Kraków p. prezy- 
denta Leo stanie się naprawdę małym, tylko może 
jeszcze bardziej secesyjno-kawiarniano-kabaretowym 
Wiedutem, w którym polskim ostanie się tylko napis 
na pomaruńczowym ezyldzie sklepiko. I będą się wzo- 
rowały na naszej Akademi i Graz | Linz, a może na- 
wet Klajpeda 1 Ryga, ale polskość aztnki na- 
szej łacińska, o której marzył | dla której, jak 
umiał, pracował Jan Staniaławaki, będzie się musiała 
wyrabiać znowu, tak mamo, jak poprzednio, po za 
Krakowem, ns samotnych I clerniatych ńcieżkach wy- 
gnania i po za tą „nleakademicką akademią*, z któ- 
roj byliśmy już tak damni — przedwcześnie. Bo do- 
stawać będzie ta Akndemla, jak wszystkie na Świecie, 
tytuły i mundury 1 rangi 1 ordery, m tylko jednego 
mieć nie będzie, jak nla ma, a co bądź co bądź tam- 
te wyśmiewano oficyalne szkoły Zachodu, posiadają i 
dają swym uczniom, t. j. szkolarskiej choćby, ale po- 
ważnej podstawowej nauki, rysonku zwłaszcza i kom- 
pozycyi. 

Walka dzialejsza w Akademii P. S., jeśli walką 
można to nazwać, wcale a wcale nie toczy Blę o o- 


saby. To poprostu „polskie Ateny“, dziś całe pod 
znaklem kabaretu stojące, oblicznją, czy stać elę ma- 
ją jutro nowym wiedeńskim beryrkiem. 
I zdrowo oblicznją — geograficznie ! handlowa. 
I niech Merkury z bączkiem im pobłogosławi. Amen, 
Adam Łada Cybulski 
(C. à. n). 


docent Akademii S. P. 
Z ruchu wsborczego. 
Kandydatury w okregu krakowsko-wielicko- 
podgórskim. 

Jak się z antentycznego źródła dowiadujemy, 
p. Włodzimierz Tetmajar zdecydował się kandydo- 
wać w powiesla krakowsko-wielicko-podgórskim. 


W tym samym okręgu łakża kandydować hędzie 
p. Ignacy Daszyński. 


Osoba drugiego narodowego kandydata w tym | 


okręgu jest dotychczas nienstalona. Z konserwa- 
tystów pp. Skrzyński, Konopka, dr Sta- 
fiej kandydować nie będą. Czy drugi kandydat 
z ramienia ludowców czy też konserwatystów bę- 
dzia tu kandydować — rozstrzygnie Bię w tych 
dniach, Kandydatnra Wójcika jest wśród chłopów 
stanowczo niepopui:rna, choć p. Stapiński życzy 
sobie przeforsować go (mimochodem zaznaczamy, 
ża p. Wójcik ma obecnie proces o obrazę religii); 
konserwatyści poszukują odpowiedniej osobistości, 
ala nia mogą znaleźć dość popolarnej. 


Zgromadzenie kolejarzy krakowskich. 

W „Czytelni kolejowej* w Krakowia odbyło 
się 19 bm, zebranie przedwyborcze, któremu prze- 
wodniczył p. Biernakiewicz., Przemawiali pp.: 
'Tabaczy ski, Noworolski, dr Poźniak, Stojanowski, 
Piątkowski i Derechowski. Kilkn mówców akcen- 
towało, że kolejarze mają prawo do mandatn z We 
sołej i że należy tam podtrzymywać kandydaturę 
fachowca kolejarza. P. Kohut zalecał kandydatnrę 
dra Starzewskiego, jako wielce popularną. 
Wybrano komitet ściślejszy i wykona- 
wczy. 


Socyaliści. 

Socyaliści w ścisłej tajemnicy zachownją do- 
tychczas awe zamiary i niewiadomo gdzie i jakich 
postawią kandydatów. Kandydatury, ogłaszane w 
dziennikach, polegają tylko na domysłach. Słychać, 
że p. Klemensiewicz nla chce i nie będzie 
próbować szcześcia w walce o mandat w okręgu 
krakowsko-wielickim, natomiast — jak jnż powyżej 
zaznaczyliśmy — kandydować tu będzie p. I. Da- 
szyński. 

„Kandydatury* chrześcijańsko - społeczna 
w Krakowie. 

Wczoraj popołudnia odbyła się w redakcyi „Głosu 
Narodn" posiedzenie delegatów stronnictwa chrześc.- 
soeyalnego z Zachodniej Galleyl, na którem uchwalono 
postawi własnych kandydatów we wszystkich okręgach 
wyborczych. Z Krakowa kandydować mają (!): redaktor 
Beaupré, ks. Capota i p. K Bartoszewicz, (Zauważyć 
należy, że ka, Capota i p. Bartoszewicz są zbyt po- 


| ważni ludzie, aby się dall użyć do takiej roboty), 


Zgromadzenie przedwyborcze stróżów 
k mieanicznych. 

We czwartek wieczorem odbyło się nadzwy- 
czajne zebranie atróżów kamienicznych w Domu 
robotniczym. Obradom przewodniczył prezes stow. 
p. Cap. Na zgromadzenie to przybyli byli posła- 
wie du Rady państwa dr Sikorski i E. Zie- 
leniewski Z ramienia władzy przybył komisarz 
policyjny dr Tomasik. 

Obrady zagaił prezes stow. p. Cap. Wicepre- 
zes stow. p. Gołąb przedstawił położenie stróżów 
w Galicyi, których życie jest czasem o wiele gor- 
sze niż w Krakowie, jak to udowodnił przykłada- 
mi nędznej doli stróżów w Chrzanowie lab Tar- 
nowie. P. Gołąb nawoływał zebranych do organi- 
zacyi. Istniejące stow. uzyskało już kilka ulepszeń 
na tem polu od gminy jak n. p. to, że wywoże- 
niem popiołów zajęła się sama gmina. Stow. ma 
nadzieję uzyskać coraz lepsze warnnki bytn, w czem 
przyrzekł im dopomódz prezydent Leo, u którego 
dzisiaj byli w depntacyi. Omawiając wreszcie pankt 
programu „Co zrobili nasi posłowie do Rady pań- 
stwa dla nas i co mogą zrobić?* oświadczył p. 
Gołąb, iż niewątpi w to, że obecni posłowie, któ- 
rzy będąc sami honorowymi członkami stow. nie 
zapominali o ciężkiej doli swoich wyborców; żąda 
jednak wstawienia w program przyszłej ich pra- 
cy poselskiej nzyskanie takich waranków bytn, 
jakie mają dzisiaj stróże Dolnej Austryi, sprawy 
zamykania szynków w niedzielę i sprawy klasyf- 
kacyi mieszkań. 

Następnie zabrał głos dr Sikorski. W dłuższej 
mowia wykazał dr Sikorski zebranym dwie drogi 
prowadzące do polepszenia bytu. Jedną jest zrze- 
szenie, wspólna praca, drogą drogą bylaby zmiana 
statntn stowarzyszenia na wzór podobnych stowa- 
rzyszeń w innych miastach, a mianowicie rozsze- 
rzenia statutu w kiernnku przyjmowania człon- 
ków wspierających, cslem nzyskania fnndnszów dla 
biednych i chorych członków, dla budowy wlasne- 
go domu i t. à. Dalsza droga to udanie się do 
władz i Sejmu, by zechciały nnormować stosunki 


stróżów na wzór stosunków panujących obecnie 
w Dolnej Anstryi. 

Wkońcu odpowiadając na pytanie: „Co zrobili 
nasi posłowie?* zaznaczył dr Sikorski, że sprawa 
polepszenia byta stróżów nie leży w kompetencyi 
Rady państwa tylko Sejma. Wreszcie w ogólnej 
części swego przemówienia, dr Sikorski przadsta- 
wil. ce dla kraja zdziałało Koło Polskie, zgłosił 
swoją kandydałurg w tym samym co przed czte- 
rema laty okręgu i zapo zial, że zwoła niedłu- 
go publiczne zgromadzen 1 

Po przemówieniu dra kiego zabrał dłos 
p. E. Zlaleniewski, którego *Zebrzni przywitali 
długo niemilknącemi oklaskami. P, Zie- 
leniewski podziękował zebranym za ten dowód ży- 
czliwości i oświndczył, ż8 w przysłym tygodniu 
zwoł poufna zgromadzenie, na którem złoży spra- 
wozdanie z dotychczasowej swej czynności posel- 
skiej i prosił członków stow. do wsięcia udziałn 
w tem zgromadzenin. Dalej zaznaczył pan Ziele- 
niewski, że gotów jest w każdej chwili do pracy 
pablicznej nawet wtedy, jeśli posłować nio będzie. 
Wreszcie oświadczył, ża w w «becnej chwili 
nie zgłasza jeszcze swej kandydatuy, gdyż prag- 
nie otrzymać wprzód votum zan'ania od wy- 
borców i zostać przez nich wezwanym do n- 
biegania się o mandat. 

Po długotrwałych oklaskach, jskiemi zgroma- 
dzeni nagrodzili szczere i serdeczne przemówienia 
p. Zieleniewskiego zabrał głos ks, ńytkowicz, 
zarzucając obu posłom wstąpienie to stronnictwa 
liberalnego, popierajncego jego zianiem żydów 
i wzywał zebranych do głosowania na posłów (7?) 
ze stronnictwa  chrześcijańsko-socalnego. (gdzie 
tacy są?) 

Wobec tego, Że sprawa wybonw nia była na 
porządku dziennym, i że stow. aróżów nie jest 
Stow. politycznem oświadczył dr "omasik, że o ile 
sprawa przyszłych kandydatów ķdzie pornszaną, 
rozwiąże zgromadzenie, 

Pe przemówieniu p. E. Zielenewskiego, * który 
dobitnie odparł niensprawiedliwine zarzuty księ- 
dza Mytkewicza, przewodnicząc, zamknął zgro- 
madzenie o godzinie wpół do 10-ej wieczór, 

(Zaznaczyć należy, że na njbliższem posie- 
dzeniu Wydziału stow postawione będzie wniosek 
o usnnięcie ks, Mytkowiza ze stowa- 
rzyszenia i odjęcie mu gdności kuratora, 
gdyż niespokojny ten ksiądz uw.żany jest za ela- 
ment destrnkcyjny, faktycznie tlko przesz ka- 
dzający akcyi stróżów w kiennku organizacyi 
i polepszenia bytu). 

W Tarnawskien. 

Piszą uam pod datą 19 bm. Wczoraj odbyło 
się liczne zebranie przedwyborea narodowej de- 
mokracyi połączonej z grupą Sojałowskiego ;or- 
ganizacya wiejska) w sali „Gwazdy*. Uchwalono 
jednomyślnie na okręg wiejski zaproponować na 
kandydata stronnictwa nar-den Wawrzyńca Łu- 
kę, włościanina z Lusławic kło Zakliczyne. — 
W okregu tym z wielu już zgłuzonych dotąd kan- 
dydatów największa szanse mag: Witos, poseł 
do Sejma (lnd.), wspomniany pwyżej Ł u ka (nar. 
dem.) i sędzia Matakiewic, popierany przez 
kler. 

W mleścle burmistrz dr Tartil zgłosił ofi- 
cyalnia swoją kandydaturę. go socyaliści w 
mieście postawią, jeszcze niwiadomo. (Słychać 
też, że grona izraelitów ma zmiar udać się z de- 
putacyą do r. dworu Sarefo, aby w Tarnowie 
zgłosił swoją kandydaturę). 


Sytuacya w Saockiem. 

O mandaty poselskie z okrgn wiejskiego ÕI 
Sanok-Bokowako-Rymanáw-Dola Lisko-Uatrzyki Dolne 
ubiegają się z większońci rnlej: 

Włodzimierz Kuryłowi x (moskalofń]), radca i 
naczelnik sądu w Rymanowi, dotychczasowy poseł, 
Jako jego zastępca ka, RomarOzajkowaxl (moskalofil), 
proboszcz gr.-kat, w Tarnawl Górnej, powiat Llako, 
Dr Aleksander Sawink, adwokat krajowy x Sanoka 
(moskalofl) Roman Załozecki, profesor polite- 
chniki i profesor Akademii hadl, we Lwowie (ukrain.), 
jako jego zastępca ka. BazyliMisyk, gr.-kat, proboszcz 
w Wabrowie (ukrain,). Dr Z a: h a j kie w ic z(nkrain,), 
dep adwokat z Przemyśla, jko jego zastępca dotych- 
czasowy poseł aejmowy Aroni Staruch a Brzeźnicy 
Wyżnej (powiat Liako), 

Z mniejszości polakiej 'sndydnją: 

Janusz Górski, urzdnik fabrykl wagonów i ma- 
azyn w Sanoku, kandydatstronnictwa lodowego. Ta- 
densa Brześniawaki sekr. Rady powiat. w Sa- 
noka, poset na Sejm krajwy (dziki). Prof, gimn. Adam 
Pytel (nar-dem.), dotysczasowy posel z tego okrę- 
gu. Bartłomiej Fidlerz Beska, Maciej Klnaka, 
wójt z Posady Olchowakoj. 

2 polskich posłów nipoważniejszymi są pp. Pytel, 
Górski i Brześniowaki. 


Białajświecim. 

W okręgu dwamandtowym wiejskim Biata Oświę- 
olm zgłoszono ze atronyrozmaftych stronnictw 1U-cia 
kandydatów. A więc atąa tu bnrmiatrz Oświęcimia p. 
Mayzael (dem.), Śmi szak (post. dem), Kubik, 
Maślankai Kramaczyk (lud.), dyrektor szkoły 
rolniczej w Kohlernlcaa Poniński (bezp, Dobl- 
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ja 1 Stohandel (stojał.), dr Gross lub dr Ba- 
łanda ze strony socyaliatów. 

W okręgu miejskim Blała- Wadowice- Žywlec 
zapewniony jest wybór b. prezesa Koła polskiego dra 
Łazarskiego. 


ze świata. 


Uczuciowy złodziej. Przed dwoma mniej wię- 
cej tygodniami udało się jakiemuś włamywaczowi 
dostać w nocy do domu rodziny pp. Liebigów 
w Nowym Jorku. Złoczyńca skradł, obok wielu 
innych kosztowności i broszkę złorą panny Min 
nie Liebig. l: 
cyę, okazały się bezowocne. Pewnego pięknego 
poranku p. Minnie Liebig otrzymała list anoni 
mowy, w którym nieznajomy korespondent oznaj- 
mił jej, ża on właśnie jest sprawcą kradzieży, ża 
czuje się niezmiernie skrnszony, ucznwa gorzkie 
wyrznty sumienia, prosi o przebaczenie, a zarazem 
wskazuje lombard, w którym kosztowności wraz 
z broszą zastawił. Do wyznania winy, jak zapa- 
wniał złodziej skłonił go wyraz oczu panny Min- 
nie, której miniatnra umieszczona była w broszce. 
„Spojrzenie pani zwróciło mą nwagę na przeszłe 
niegodziwe życia moje, ekrnszyło mię i nawróciło. 
Staję się znowu człowiekiem uczciwym i porząd- 
nym* pisał romantyczny włamywacz. Panna 
Liebig odnalazła rzeczywiście skradzione konzto- 
wpości i broszkę wa wskazanym lombardzie i czu- 
je się damna z posiadania oczn, mających moc 
nawracania złoczyńców na drogę uczciwego i cno- 
tliwego żywota. 

Samobójstwo w więzieniu. W więzieniu sądu 
krajowego w Czerniowcach usiłował popełnić sa- 
mobójstwo, podciąwszy sobie gardła ostrym nożem, 
aresztowany za morderstwo 25-letni Lipowanin 
Tiofan Formin-Archipow. Morderca został przed 
kilku dniami uwięziony z powodn popełnionego 
w Berecie morderstwa i przewieziony do aresztów 
czerniowieckiege sądu kraj. Onegdaj zażądał od 
dozorcy więzień swojej skonfiskowanej biblii. Z po- 
czątku chciano mu dać egzemplarz więzienny bi- 
blii jego obrządku, gdy jednak takiej biblii nie 
można było dostać, dano mu jego własną. W bi- 
blii tej, która mieściła się w skórzanym schowku, 
znajdował się, jak później skonstatowano, ukryty 
nóż, którym Archipow podciął sobie gaxdło, i tylko 
przez przypadek odkryto jego zamach samobójczy. 
Dozorca więzień wstąpił bowiem do tej celi, by 
podać mn jedzenie i zastał go leżącego w kałuży 
krwi. Bezprzytomnego Archipowa przewieziono do 
szpitala inkwizycyjnego, gdzie zaszyto mu ranę. 


W nocy jednak Archipow nciekł ze szpitala ido- | 


tąd ge nie wyśledzono. 


a 
Z kraju. 

Rozprawa przeciwko mardarcy ś. p. Oglńskiej 
Lewickiemu odbędzie się dopiara w kadencji roz- 
poczynającej się 15 maja. Obrońca oskarżonega 
postawił wniosek o odesłanie aktów do sędziega 
śledczego, 

Socyalistyczna kasa chorych rozwiązana. 

Z Nowego Sącza dojkszą: Namiestnictwo roz- 
wiązało Abcyalistyczny zarząd kasy chorych. — 
W środę wkroczyli z ramienia władzy komisarze 
starostwa Jnes i Dąbczyński i odebrawszy klucze 
od kasy rozpoczęli szkontrum. Badanie ksiąg trwa 
dotąd. Słychać pogłoski o różnych niewłaściwo- 
ściach. Kasa ntrzymywała nader liczny i koszto- 
wny personal, tak, iż wszystkie przychody pochla- 
niała administracya ze szkodą członków. 


Go słychać w mieście? 


Atik na Tow. Emigracyjne. 
Pan Br. Krasicki, właściciel kantoro stręcze- 
nia służby ogłosił w swojem inseratowem pisemkn 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny 
przea MIOHIAŁ A ZEY AGO. 
(Ciąg dalszy). x. 

Do dyabła! Po co się spieszyć. Lepiej zacze- 
kać. I klnąc, wymyślając, zrzędząc, odprowadził 
napowrót konia do żłobn i poszedł prosto na uli- 
ce Sanit Sanvenr; niby hnragan wpadł do izby 
Myrtho i waląc pięścią w stół wołał: | | 

— Do sta tysięcy far beczek! Do miliona po- 
łamanych sztyletów! Do tysiąca wypaproszonych 
Niemców! Nie mogę jechać! Zostaję. Pojadę za 
dwanaście dni.. Gdzie mój królewicz ?... 
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Dwanaście dni, zapowiedzianych przez Bra- 
hanta, ciągnęły się niby lata biblijne, stawały się 
coraz dłnższe; zamieniły się na dwanaście tygo- 
dni, na dwanaście miesięcy, na dwanaście lat z 
cznbem. 

Bandyta z gościńców stał się bandytą ulic Pa- 
ryża. Niehawem zasłynął ze swej odwagi przekra- 
czającej wszelkie granice znchwalstwa, za zrę- 


Dzioby ołtarzy I kościntów 
Cudownie progi 


Do nabycia w składzie apt. „Sanitas“ Krakó 


Poszukiwania, zarządzone przez poli- | 


legacya lwowskiej Rady miejskiej zapowiedziała 


„Interes“ artykuł zarzneający P. T. E, a specyal- 
nie sekretarzowi tegoż p. B. Roi, że Tow. Em 
rozesłało „ludności wiejskiej w całej Galicyi fał- 
szywe (!) kontrakta i ściągła (I) do Krakawa, My- 
słowie i Bierunia najmniej kilkanaście tysięcy 
robotników, chociaż pomieszczenia dla nich nie 
miało etc. 

Cały artykuł wydaje się nienzasadnionem ata 
kiem, pedyktowanym przez konkurencyjną zawiść 
drobnego kantorn. 

Wiedząc o tem, zwróciliśmy się do p. dyr 
Okałowicza z prośbą o bliżzze informacye, doty- 


czące sprawy zarzutów p. Krasickiego. P. Około- 
wicz objaśnił nas jak nastepuje: 
Krasicki posiada kantor stręczenia służby 


i robotników w Krakowie. Nie posiada jednako 
woż prawa wysyłania ich za granicę. Pomimo te 
go, trudni się wysyłaniem robotników do różnych 
miejsc poza granicami Austryi. Był już nawet za 
to karany. Kary, jakie w takich wypadkach na- 
kłada magistrat na właściciela danego binra, są 
śmiesznie małe w porównaniu do prowizyi, pobra- 
nej przez niego za każdego emigranta, którego wy- 
syła na roboty. 

Pan Krasicki wie, co się stało z agenturą ka. 
Szpondra pod wezwaniem św. Rafała. Obawiając 
się podobnego losu, pierwszy rozpoczyna atak na 
P. DZE. 


Dyr. Okołowicz zupełnie się nie dziwi atakom 
Krasickiego.. Nawet zna inspiratora artykułów 
w „lnteresie* przeciwko P. T. E. — Jest nim b. 
funkcyonarynsz P, T. E, wydalony z powodu braku 
zaufania u kierowników. 

Owe rzekomo fałszywe kontrakta, rozsyłana 
ludności wiejskiej przez P. T. E, są niczem 
innem, jak tylko wzerami, — formularza- 
mi, które bywają przedkładane Wydz. kraj. i o- 
trzymały jego aprobatę. 

Nakoniec jeden fakt. Jedno z pism popolo- 
dniowych przyniosło wczoraj notatkę o doli emi- 
grantów, wysłanych przez biuro Krasickiego. Otóż 
robotnicy ci wrócili do Krakowa w najopłakań- 
szych warnnkach. Nie mieli nawet pieniędzy na 
powrót do miejsc rodzinnych. P. T. E, dowie- 
dziawszy się o tem, ndzieliło im zapomogi na o0- 
pędzenie kosztów podróży! 

Ten fakt najlepiej chyba świadczy o dzialal- 
ności P. T. E., a czynach io słoszności zarzutów 
pana Krasickiego. 

Swięcone. 

W „Gwieździe* odbędzia się „święcone”* 
w niedzielę 23 bm. o godz. 4 popoł. w lokalu wła- 
snym przy ul. św. Jana l. 2. 

W „Sokole* krakowskim Święcona w nie- 
dzielę 23 bm. o godz. 8 wieczorem. 

W „Resnrsiea urzędniczej* święcone od- 
bedzie się w sobotę dnia 22 b. m. Przygrywać 
będzie orkiestra 13 p. p. Udział 2 kor. od osoby. 

„Towarzystwo weteranów wojska- 
wych* urządza w niedzielę dnia 23 bm. o godz. 
2 popołudnin we własnym lokalu przy ulicy Gro- 
dzkiej 1. 32 święcone dla swoich członków i przy- 
jaciół Towarzystwa. 

Tow. wzajem. pomocy służby miej- 
skiej stołŁ król. m. Krakowa urządza święcone 
dnia 23 bm. o godz. 4 popoł. w domu miejskim 
przy ul. Podzamcze l. 30. 


Namlastnik dr Bobrzyńaki w Krakowla. Wczoraj 
przedpoładniem udzielał dr Nobrzyński w dalszym cią- 
gnu posłuchań. Popołudnia odbyła celę w hotelu Saskim 
śaładanie, dane przez dra Bobrzyńskiego. 

Wczoraj wieca. był nam. na obiedzie, wydanym na 
jego cześć przez prezydenta m. Krakowa dra Lea. 
W obiedzie wzięło udział 16 osób. 

Po obiedzie p. namiestnik wyjechał do Lwowa 

Zjazd przyjaciół południowych Słowian w Kra- 
kowle. Na ręce przewodniczącego Komitetn nađe- 
szło dotąd okoła 30 zgłoszeń na Zjazd ze strony 
delegatów i reprezentantów słowieńskich. — De- 


czności nadzwyczajnej i z powodzenia. Był naj- 
niebezpieczniejszym z rabusiów. 

Kiedy Kajetan de Roncherolles za panowania 
Henryka II mianowany został za dawne prywa- 
tne nsługi prefektem policyi w Paryżu z władzą 
wówczas nieograniczoną niemal, bo ją krępowała 
jedynie wola królewska, pierwszą jego czymnością 
było nsiłowanie uwolnienia stolicy Francyi ad 
straszliwej plagi. Zorganizowano wyprawę, na któ- 
rej czela stanął pan de Montander. 

Wyprawa się nie ndala. 

Nazajutrz rano Roncherolles, otwierając okno 
swego gypialnego pokojn, ujrzał wzniesioną na oli- 
cy szubienicę naprzeciwko wielkich drzwi swego 
pałacn. Na szubienicy, na powrozią wisiał trup. 
Roncherolles wyszedł na ulicę, przyjrzał się tru- 
powi i poznał w nim pana de Montander'a, do- 
wódcę wyprawy na Brabant'a, 

„_ Roncherollea nie rzekł nic. Ale z rozporządzeń, 
jakie wydał, z poruszeń wojsk, jakie zaczęły się 
w Paryżu, „Brabant zrozumiał, iż piękne dni roz- 
głosn jnż się dlań skończyły. 

Myrtbo — rzekł dnia pewnego — mam 


= 
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Kwiaty metalowa nie czerniejące, wyrób fran- 
caski Feretrany w figurami i obrazami w ka- 
żdej cenie. Chrystus w Grobla obraz malawany 
na blasze 120 cm. długi. Figury, krzyże, Ilchta- 
rze, kanany i t. d. Największy wybór obrazów 
w ramach. Książki da nabożeństwa i wszelkie 
dewacyenalia. Poleca w najniższych cenach 


mydło „macierzankowe: === tlko Bracia 


gubią gry, Pryszcze, czerutaaść maka I rąk, wygładzają skórę I nadają świeżnej białości. Prosz niendglnych kaśladowzicho Ble przyjmować | tądać tyłka Bracha. 


w ulica Długa 18, w drogueryl M. Linka ul. Sławkowska, Sporn I Sp. I L Korzeniowski ul. Floryańska, L- Węlndilng 
ulica Grodzka, Droguęrya ulica Karmelicka Nr. 15, Reim i Sp. Rynek. RZ2RŁLLLLLCLCZ Z, 


akiai 


również swoje przybycie na Zjazd, nadto zgłosiło 
swój udział kilka Rad powiatowych z Galicyi 
i kilkanaście gmin wiejskich z zachodniej Ga- 
lieyi. 

Y Dzisiaj odbędzie się posiedzenie komitetu or- 
ganizacyjnego, który ustali ostatecznie program 
Zjazdn. 

Psalmy pasyjna ruskla nodśpiewa dziś, jaka w 
wielki piątek wedle obrządku grecko-katolickiego, 
o godz. 6 wieczorem chór amatorów w kościele ów. 
Norberta. 

Dzlarżawa teatru miejsklago. Zapowiedziane na 
wczoraj posiedzenie komlayi teatralnej Rady m. Kra- 
kowa w aprawie dzierżawy teatru miejskiego zostało 
przełożone na dzleń dzisiejszy. 5 

Z Uniwersytetu laglallońskiago. Z końcem bla. 
żącego miesiąca keńczą się w tutejszym Uniwersytecie 
wpisy na letnie półrocze, Dotąd wpisało się ogółem 
2948 słuchaczy, z czego na prawo przypada 1216, 
na teologię 89, na medycynę 459, na filozofię 1184 
ałnchaczy. 

Prace około nowego dworca towarowego w Kra- 
kowie postępują w szybkiem tempie naprzód. Budowa 
trzech podkopów na Krowodrzy jest już na nkoń- 
czenin. 

Jeden podkop znajduje się tuż za mostem war. 
szawskim na Krowodrzy Murowanej, drogi prowadzi 
do dawnego placu kontumacyjnego, trzeci, prawie jaż 
mkończony, prowadzi do Toń. Podkopy te mają azero- 
końci 1t motrów, po obn stronach wysndzane są ko- 
stką. 

Z budynków stavęła na razie bala zbożowa. Bu- 
dowa reszty gmachów na magazyny, blura | t.d, od- 
daną zostanie w najbliższym czele w drodze oferty. 
Po ukończenia robót zlemnych w jesieni, rozpocznie 


się bndowa reszty budynków, a ukończenie budowy | 


dworca towarowego nastąpi ostatecznie w rokn 1912; 
wtenczas przystąpi dyrekcya kolei północnej do prze- 
budowy nowego dworca osobowego w Krakowie, 

Przy ulicy Bosackiej wybudowała dyrekcya kolel 
północnej sześć bndynków mieszkalnych dla urzędni- 
ków, a cztery takle domy mają być wybudowane w je- 
sieni b. r. 

Z izby handlowej i przemysłowej. Posiedzenie 
plenarna krakowskiej Izby handlowej I przemysłowej 
odbędzie się we wtorek 25 b. m. o g. i popołudniu 
w zali obrad Izby. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj obradowała w ma- 
gistracia sekcya V. dla spraw przynależnościowych 
i wojskowych pod przewodnictwem p. Epstelna. — 
Uchwalono przyjąć, jako obywateli Krakowa, 26 
osób, 6 osobom zaś tego odmówicno dla brako wy- 
mogów. 

Ku czci Modrzejewskiej urządza dnia 24 b. m. 
Czytelnia kobiet im. Słowackiego wieczór w lo- 
kala własnym, Rynek gł. l. 6 (Szara kamienica) 
wejście od nl. Siennej. 

Z teatru mlejskiegn. „Mój przyjaciel Tadzio” 1o- 
wtórzony będzie w niedzielę wieczorem; w nledzielę 
popołndniu piękna baśń Surneckiego: „Szklana góra" 
(początek o godz. 3 i pół). V poniedziałak pożegn |- 
ny występ pani Solsklej; znakomita artystka wybrała 
na oatatni swój wleczór papisową swą rolę Nory w dra- 
macie Ibzena tegoż tytuła. 

Wydział Resursy urzędniczej zawiadamia swych 
członków, że po „Śwlęconem*, która odbędzie się ju- 
tra (sobota) nastąpi wspólna zabawa towarzyska przy 
muzyce wojskowej 13 p. p. 

Na kangras muzyczno-pedagogiczny wyjechali do 
Wiednia jako delesaci Konserwatorynm dyr. Wł. Że 
leńsk! | prof. J. Lalewicz, 

walna zgromadzenie Tow. Zallczkowaga odbędzie 
się w sobotę 22 b. m. a g.  popołudnin w lokalach 
blorowych przy ml. Straszewskiego 1. 28, 

Przenlesiania jatki Związku ekanamicznego. 
Związek ekonomiczny urzędników, profesorów i nan- 
czyciell zawiadamia swych członków, że jatkę z mię- 
sem, która znajdowała się przy ullcy Asnyka, prze- 
nlesieno na plac Blskapi (w pobliżu nakoły barako- 
waj) i otwartą tam hędsie w sobotę 22 bm. 

Sąd garnizonowy w Krakowie wzywa Stanisława 


powody mniemać, iż powrożnicy królewscy zajęci 
są właśnie kręceniem dla mnie tak pieknego kra- 
wata z konopi, jaki nigdy nie zdobił jeszcze szyi 
godnego bandyty. A ja jestem skromny, wiem 
o tem, gdy ujrzę się w takiem przybranin, gotów 
jestem nmrzeć z zażenowania. Pogardzam wyró- 
żnieniem i zaszczytami, chciałbym też, Myrtbo, po- 
między zaszczytami a szyją własną zostawić kil- 
ka setek porządnych mil odległości. Co, jak my- 
ślisz ? 

Myrtho bardzo pochwaliła projekt ucieczki. 

Zresztą Brabant miał już dosyć tego, co w 
prostocie ducha nazywał życiem osiadłem. Czał tę- 
sknotę de gościńca, do pchnięć i cięć szpadą dłu- 
ga, żałował wygodnych noclegów, u także i nie- 
wygodnych, deszczu, wiatru, słońca! Słowem: po- 
żądał powietrza, przestrzeni, wszystkiego, co jest 
za Paryżem. 

— No to debrze — oświadczył — więc zbierz 
manatki Królewicza 

— Co?! Chcesz zabrać z sobą Królewicza? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„ ZRIRUZROWSKI, 


Kraków plac Maryacki I. 8. 


Gardziela, chorążego 13 p. p, który zbiegł w niewia- _ 
domym kierunku, zdefrandawawazy 377 koron rządo- 
wych i 257 koron zebranych od jednorocznych ocho- 
tników na książki, ażeby się zgłosił w sądzie w prze- 
ciągu dni 90. W przeciwym bowlem razie wydany 
nań zostanie wyrok zaoczny. 

B. posłowi Witoldowi Korytowskiamu wyrazili 
wczoraj socyalistyczni wyborcy na awojem zgromadze- 
nlu w Podgórza wotum nienfności 1 nchwali protest 
przeciwko jego ponawnej kandydatarze. 

Nla mlał zegarka 14 letni Abraham Wachs- 
stock, więc go nkradł Akibie Widmanowi wraz 
z łafenszkiem, 

Włamanis. Do mieszkania p. A. Landana, kū- 
pca, zamieszkałego przy nl. Dietlowskiej włamali 
się dzisiejszej nocy nieznani sprawcy i dopuścili 
się znaczniejszej kradzieży. Szkody na razie nie 
ustalono. 

Kradzież wartościowych paplerów w Kielcach, 
Do tntejszej policyi doniesiono, że Leon Frischtener 
skradł 28 nb. m. papiery wartościowe na szkodę 
Joachima Silbarspitza, a mianowicie: 4 listy 5 
pre. Włość. Banku po 100 rubli, 1 list 5 pre. na 
1000 rubli i zbiegł w niewiadomym kierunkn. 

Qszukańcza bankructwo. Pod zarzniem osznkań- 
czego hankrzctwa aresztowano wczoraj na akntek do- 
niesienia wierzycieli 28-letnlego Jadę Lelba TLanfera 
recto Nadla, który prowadził w Oświęcimiu sklep z 
wyrobami cuklerniczemi | owocami poładniowemi. 
Szkoda wierzycieli dochodzi kilka tyałęcy karon. 

Co alg wczoraj wydarzyła p. Elzlgawi Molkna- 
rowi? Odpowiedź na to pytanie jest bardzo trn- 
dna. Sam pan Molkner dać jej nie może. Żyje on 
na świecie bożym nie od dziś, mieszka przy ul. 
Hstery pod I. 14 mie od wczoraj, a jednak spo- 
tkała go dnia nbiepłego przygoda, o której nie 
zapomni, która nerwy jego rozstroiła, która za- 
kłóciła spokojne bytowanie spokojnego obywatela 
i zmusiła go do szukania opieki aż w samej poli- 
cyi. Bo oto co jej pan Kizig Molkner opowiadał 
o swej przygodzie. 

Wczoraj wieczorem, zupełnie bez powoda, zgro- 
madził się na ulicy Estery, przed domem, gdzie 
właśnie on mieszka, tysiączny tłum. „Było moża 
ze 150 albo ze 2000 ludzi* — epowiadał p. Fizig. 
I krzyczeli nic innego, jak tylko; „Eizig— pajac, 
Fizig— pajac |“ A krzyczeli tak może pięć minut, 
a może gadzinę. Tego pan Kizig dokładnie nie wie. 

W każdym jednakowoż razie on sobie tego nie 
życzy — co się ninisjszem podaje do wiadomości 
nczestników wczorajszej demonstracyi przy ulicy 
Estery —i prosi policyę, aby na przyszłość ochro- 
nila go, t.j. pana Eiziga Molknera, od podobnych 
przyjemności. (Z życzeniem pana Molknera, w imię 
apokojn publicznego, najzupełniej się solidaryznje- 
my. Spr. „Nowin*). 

Z kroniki żałobnej. 

Anna ze Smoczyńskich Trzeciak owa, prze- 
żywszy lat 80, zmarła 19 bm. w Krakowie. 

Ewa Gardnlska, przeżywszy lat 25, zmarła 
21 bm. 


Repertuar teatru miejskiego 
Piątek »Agławena ieselisetra< 


Niedziela pop: 
Niedziela wiecz.: »Wój przyjaciel Tadzioe. 
Poniedzialek: » Norae. 


Telegramy „Nowin“. 
Pożar Borszczowa. 


Borszczów. Ubiegłej nocy wybuchł poźar w 
Borszczowie, który w perzynę obrócił znaczną część 
miasta. 

Arcyblskup warszawski. 

Warszawa. Arcybiskup Popiel od kilku miesię- 
cy ciężko chory i zniedołężniały, jest umlarający. 
Wywiązało się zapalenie płac i gorączka wynosi 
407. 

Rozdział kościoła nd państwa, 

Lizbona. Ustawa o rozdziale Kościoła od pań- 
stwa będzie wkrótce ogłoszoną. Republika zapew- 
ni swobodą wyznania i zniesie roligię katolicką 
jako religię państwową. 


a MAGGI” przyprawa | 
Jedynie prawdziwa 


z krzyżem w gwieździe 


Znak 
krzyż w * 


przewyższa 


A 


Miene Kaili 


do nabożeństwa 


dla inteligencyi 


LĄ A) Ojca | Syna | Ducha św. Amen. 

ch kniąg oraz z myśli wła- 
GRE ia: modlitwy przez Zo- 
liz hr. Fradrów hr. Bzep- 
tycka Maleńki format podłużny, 
dwa wydania; bez obwódek (4x8 
cm.) w eleganckiej oprawie, cena 
K. 2:50, 4, 5, 6, 7 i 10; z obwód- 
kami stylowemi na każdej atronicy 
5X10 cm.) w eleg. aprawie cena 
E. 8 60,5-50,8 —, 11-50, 1250114 K. 


Wydawnictwa 


Ksiegarni katolickiej 


Dra Władysława Mllkowskiega 


w Krakowie plac Maryacki, 9. 
Telefonu Nr. 1308. 8 


Orobne ogłoszen 


pa À bal. nd wyra, minimoa 50 tui 


Poszukiwane: 


Poszukuję Spólnika 


z dobrem charakterem do Rento- 
wmogo Przedaląbiorntwa (z kilkoma 
penaa zgłoszenie pod Okazya 

poste-rastanta Krakow. 668 


Kto chce 


ulokować na większy proceut parą 
tysiący koron, niech przedle uwój 


mdrex poute-rentante Kraków, I n 
pe 444. 654 
tare na "ZKE 
SZEWSKICH żotowe "męskie 7 


dauuslie potrzeba. Zgłoszenia: Ka 
ral Weis, Tarnów pracownia o- 
bnwia. 6654 


EM TuTĘ "I CA 
Do sprzedania: 


Okazyjne kupno 


Rentowi do I piętrowy okolo 
38 m. fronta z ogrodem, do sprze- 
dania w Krakowie, (Poźrednictwo 
gyklaczone.. Wdomość w barze 
Stanislaw Iojski ul. Szewska 1 26 
Kraków. 


Parcela 


2100 zążni, jest d% sprzedania w 


Jogowicach, przy szosie i etacyi, 


kolejowej Śwamowice w pobliżu 
fabryk, wiadomy*4 u Gabryeia, Ba- 
aztowa |. B, Kisków 665 


Ę 


= 


BROŃ 


najstaranniej catrzelana, zaopatrzo- 
na państwowym stamplam oetrze- 
lania, najlepazej jakości, w najdo- 
kładniejszym wykonaniu, z gwa- 
rancyą, że będzie doakonale funk- 
cyonować, wysyła o. ik. nadworny 
dostawca JAN KONRAD, w Brix Nra 
2841 (Czochy)- 
Rewolwer K. 550, 7:50, pistolet 
E. *—, 270. Katalog główny z 8000 
wzorów wysyla na żądanie darmo 
i AA Wysylka za zallczką. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona 
albo zwrat O A 


Bilety 


wizytowe: 


wykonuje najtamiėj handel 


Teofila BĘKNERA. 


Kraków. Długa I. AER 


obok Apteki. 657 


ma 4 do 6*/, od 200 K. począważy 
PP dok na raty miesięczna 

K. szybko i dyskretnie dla 
Sch każdego stanu uakutecznia 
Filip Feld, Biuro bankowa i giel- 


spd „Bodspont VII Rákoczi nt. 

ramontowy zagarak z 

za K. 140, na dogodną splaty tylko 
Lundenburg Morawia Nr. 160. 


Nr. 7 ___ 656 

trzema arebrnemi ko- 
po K. 4 miesięcznie. — Przesyłka 
Zadarmo 


0): Każdy kto prześle K. 
pertami pięknie gra- 
wirowanemi I 14 kara- 

następuje także przealaniem 
plerwazaj należytości K, 15 za za- 
sklepik wiktualny z nrządzaniem 
do odstąpienia, Wisdomość blaro 


14 otrzyma na 
miast najlepa: 
towy złoty łafcuszak 66 gramów wa- 
gi w najmodniejazem wykonaniu 
liczką. Wysyłka wnzędzie 
Eksport wyrahów złotych 


dzienników M. Hupczyca Kraków 
GA | 


Wina 2. 


Wydawca i.ucyna Hzczej a” 


Pożyczki osobiste | 


ch- | 
y | nastąpi stabilizacya z wlicze- 


E a a Ar N 


Ghiopców 


do roznoszenia gazet 
poszukuję 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


Maryana Hupczyca 
w Krakowie, ulica Wiśina L. 2 


Dostarcza 
na dogodne długoletnie 


techników i 
Dostarcza także ws 


Zaklad pogrzebowy 


„CONCORDIA" 


JANA W 


SPÓŁKA MASZYNOWA I KREDYTOWA. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


Lwów, ul. Akademicka L. 12. Filia: 
Kraków, ul. Straszewskiego L 28. 


Wszelkie maszyny, 


z pierwszorzędnych iabryk krajowych i zagran. i urządzą : 


KOMPLETNE PRACOWNIE I FABRYKI 


we wszelkich gałęziach przemysłu. 


Plany i kosztorysy bezpłatnie! 
Instalacya i nadzór dostarczanych urządzeń przez właanych 


pobudek do ze- 
pa BE 


Wiele setek Erem 


dnych podarków a CAPE 


zawiera mój główny katalog o prze- 


«zlo 8000 rycin, który na żądania wy- , 


syła się każdomu darmo Í opłatnia. 
C. | k nadworny dostawca 


JAN KONRAD 


w Refx Nr. 2847 (Czachy). 204 


ia mia? 


Zarząd folwarku Wałowice bę: 
604 


w sezonie większą Ilaść 
szparagów 
do sprzedania i przyjmują zgłosze- 
nia, Dostawa pocztowa lub kalowa. 


na kredyt 
spłaty (Do lat pięciu) 


motory i narzędzia | |. 


monterów! 


zelkich surowców. 


| 
OLNEGO 


pl. Szczepański (dom własoy) Tel. 331 


Zakind podejmuje sią 
wych orsa sprowsdzaala 


mmen Aoga mnl m e Y 


krajów saropejskich — W znak jedy- 
posiada wlasny 


ny, który 


NAJLEPSZA CZEKOEA 4 
YA PANA (KIEGO, 


ADAMA PiRŻgnałów 


UL DŁUGA L 12.- FLONYAMSKA 2 
re PROSZE ZADAC WSZEDZIE 9} 


Nr. 2102. Teaama w lepezam 
EE TER E PT PE 
części po 11h cm. wzerokości 1 800 
cm. dlsgości K. 6-40, B50 am. dhi- 


RSI JAN KONRAD ia 


B00 kaźdaran darmo 
Pepsi PEM RA pi żądania mn darmo 


Szkodliwość nikotyny aA 


WP. Mr. W. Bałdowski w Krakowie. 


Z przyjemnością donoszę Bane ża od czemu. jak używam Pnóskie| | 
waty „Sałvesol* w cygarniczkach szklanych, nie doznają przykrych ob- 
jawów, które mi dokuczały ERA palenia SĄ Wobec tego upre- | 
asam o nadealanie mi za pobraniem pocztowaln i t d. | 

Lwów, 2 maja 1803, Z wysokiem poważaniem | 


Prof. Dr. Antoni Mars. 


O dobroci £ doniosłem znaczeniu preparatu „Salyasol*, świadczą | 
najlepiej rozpowszechnione tutki cygaretowe ze „Salwesołena* | 
Oryginalny pakiecik Waty „Szlvesol'*'* wystarczy Ra 
300 do 400 papierosów lub cygar. 
1.000 tutek ze „„Salvesolem kor. 280. 
Pakiecik waty „Śałwazol'* 30 lub 60 hal. 5 
10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. 


Wyroby te poleca: 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


„NORIS | 


Mr. W. BEŁDOWSKI w Krakowie. | 


upłatnie otrzyma kużdy na Bi 

] główny katalog zawierający 

rzeszla 8000) wzorów przedmiotów 
żytku I różnorakich podurków. 
c. łk. nadworny dostawca 


JAN KONRAD 
w Brüx Nr. 2862 (Czachy). 


u. 193911 
prez. 


Ogłoszenie konkursu 


Prezydynm Magistratu m.j} 
Krakowa rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę miejskiego 
asystenta weterynaryjnepo w 
XI klasie rangi z płacą K. 1600 
i dodatkiem kwaterowym K. 576 
rocznie. 

Kandydaci na tę posadę obok 
warnnków ogólnych, jak wiek 

poniżej lat 40, obywatelstwo 
austryackie, nieposzlakowane 
życie i zdolność fizyczna, wy- 
|kazać się winni z uzyskania 
dyplomu weterynaryjnego i ze 
HERE egraminu wymaganego 

la otrzymania stałej posady 
w publicznej 
służbie zdrowia przy nrzędach 
administracyjnych. 

Kandydaci nie mogący się 
wykazać świadectwem z po- 
wyższego egzaminu obowiązani 
będą, w razie otrzymania po- 
sady, złożyć go najdalej w prze- 
ciągu lat 2 od nominacji. 

Posada będzie nadaną na ra- 
zie prowizorycznie, a po upły- 
wie roku zadawalniającej sło- 
łby, tudzież po ewentnalnem 
wykazanin się ze złożenia egza- 
minu, o którem wyżej mowa, 


niem czasu slużby prowizory- 
cznej do czasu  policzalnego 
przy wymiarze emerytury. 
Kandydaci, mogący się wy- 
kazać praktyką weterynaryjną 
przy władzach administracyj- 
nych, będą mieli pierwszedstwo. 
Podania zaopatrzona w metrykę 
urodzin, świadectwa z nkoń- 
czonych studyów, ze złożonych 
egzaminów i z ewent. praktyki, 
świadectwo zdrowia, tudzież 
krótkie curieculom vitae wno- 
sié należy do Pryzydyum Ma- 
gistratn m. Krakowa w termi- 
nia do 5 maja br. 668 


TUM KOKA "CNRS" m mma 0 MI 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego ed I-go października 1910 r. 
Odchodzą a Krakowa! 


(czas środkawa-europejski). | 
Przychodzą da Krakowa! | 


Wyprawy Ślibe 


srebrne | z chińskiego ada 


najtaniej w magazynie fabrycznym 


M. JARRY 


= Sukiennice L. 2, = 
od strony pomnika Mickiewicza. 


w aey isb) do Pod 1250 w nocy (pomp) se Lwowa. 

BE = aż: ii We Molo dadnia, Opawy, RAT w mocy (posz ep.) 1 Wiednia, Herna, Olamnóea, | 
Ołomniea, Berna. bpeist Opawy, Wroclawia, Bielaka, 

B® w nocy (poap.) do Lwowa E% rano (osoh) u Podwaloczysk. 

BGA runa (ponp) ds Wiednia, Orany, Barna, Ols- | 610 rana lozob,) sa Lwewa, Podwełeczysk, Bre- 
mużca, Myslowie, Szczakowy, Wrecławia, Bial- dów, lckan, Orarniowiec, Jaała, Chyrowa. 
ska. KBA rans ) a Wiednia. 

SuD rano (osob) da Oświącinaa. 8-00 rano (osoh.) u Przemyśla 1 tanyah miast przen 

ét rano (osob.) do Paćgórzu Sanarki. Enche 

kaa rano (ozob.) da Wiednia, Opa EIB rane (posp.) a Wiednia, O Opawy, Berna, Ols- | 
muica, Myslowie, Szczakowy, widzem ad Rial. muñoa, Wrocławia, Bi 
ska, Warszawy. (48 rano (arpraza) x a nej Bukarasztn, 

eB runo (poap.) bra i Podwołoczyak, Jasia, | 728 rano (osch.) a Bognmina, Szczakowy, Granicy, 
Chyrewa, Stryja, Bi Haniatyna, Warszawy. 

Sokala, Kepyczyniec i Czerniowiea. 72A rane (miesz) a Wieliczki. 

44 rano (posp) do Wiednia Sioeakowy. Wrecła- | 740 rane (osob.) s Koomyrsowa 1 Mogiły. 
wia, EE ię Bielaka, Koszyc, Opawy, Beras, | 7! joaob.) z Odwięcimia. 
Olomnńca, Trenczyna- Cieplie. 

PAL rano (poi do Zakopanega. rana (oao! Zakopanego. 

4% rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- rane (osok.) = Podwałoczysk; Lwowa, Nowego 
czenia do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzania, Sącza. 

Rawy Ruskiep. 148 rane (osob.) = Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa- 

60 rano (mieez.) do Wieliczki. wy, Wrocławia, Bielaka. 

%40 rano (osob.) do Kocmyrzewa I Mogiły. 1085 rana (miesz.) Oświęcimia tylko de Podgórza. 

202 rano (osob.) da Suchy, Wadowic, Z 10567 rana (oseb.) z Bonarkl 
Żywca, Gorlie, Zagórza, Lwewa i Husiatyna. | 11-85 przedp. (miesz) = Wieliczki. 

*00 przedpoł. (osob) do Lundaabar| nz 1ŁKA przedp. (osoh) a Wiednia, Olemuńca, Berlins, | 

Wroclawia, Warszawy, Żywca Opawy, Berna Wareawy, 
Olomnóca, Cieplio. 100 j. Komagena 1 Mogiły. 

LOBO przedpoł. (asab.) do Zakopanego. re R (SR): 5 'arnowa. 

1100 przedpoł (odeb.) da Podwoloczysk, Btanisla- | 147 PoP- (osob) a Borków Wielkich, Lwowa, Nad- 
wowa, Jaala, pa Bokala, Stryja, Kopyasy- , facza, Jada 


RE w pol, (arab. Zazie guy pap. flyak) m ron 
' wrin: = 
1an popolna lo Ska; s zj ky 
145 
+0 
|czyna-Ciepli DIE Cieplic, Wroclawia, Żywa. 
Tren ja icryna- 
popat. ranri Wiednia. BOT pop. (oseh) z iednia. 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (s polączeniami | 600 s Tarnowa. 
do wszystkich o 622 wisor (osob) z Wielienki. 
pop. (osab.) do Tarnewa, Szezneina, Stróć, Jaala, | 672 wiecz (sasab) se Lwowa, Bodwoloczysk (palt 
Z (ak) Ee peara PR ECA, EA Ea Ea 
) da Tarn js). 
PEN iw © | 450 wam a Wialieeki. 
'wiecz. do Irwawa, 4 


BBBE5 Z SER za, 


Peprudygra Mosietroto m Krakowa 


niec, Gr. 


e Wiadnia, Baran, T 


wieczór (osob.) do Wiednia, izazakowy, Wro- | 818 wiec. ( z 
clawia, zi Warnawy, A czyna-Ci Olomnúca, Opawy, Wrocławia. 
wiecz. (eaa k da Wiednia. B49 wiecz u arki. 
wiecz. (osob) de Tanoan. ©13 wieca. (caob) z Qdwięcimia i Alwarni 
wiecz. (miasz.) do Wieliczki DBE wieea. (pozy ) z Podwoleczynk, Lwowa, Iokan, 
wiecz. (0s0h.) do Kocmyrzowa. Nadbrzezia, Nowego Sącz. 
wiecz. (osoh) da Suchy, Zwardonia, Zywaa, | 958 wiecz. (ozch.) u Wiednia, Berna, Bielska, Olo- 
Gorlie, Zagórza i Frzemyila. juńca, Opawy, Wroclawia, Żywca. 
38 miecz. (arpreaa) do Lwowa, Inkan, Bukaresztu, | 1040 wises (osoh) x Rzeszowa i Wialiczki. 
Konatancyi t Konstantyn: 1100 w mocy (i u Now. Sącza i 
2-0 wiacz. (ocob.) do Lwowa, Padwałoczynk, Ickan | 114? w nacy .) z Wiednia, Barsa, Ojomuica, 
IRE Wieliczki. Opawy, Koszyq Ezezakowy, War- 
1000 do Wiednia, Bzozakowy, Bielski h 
Wraca ra dze, EB Trenczyna, Cieplic: SE 
we kz HBoakłady jazdy w formacie kiaszonkowym są do 
1O-BO wiecz (osol E) de rwa, Polerlozyik, Nad- mabycia pa cenis 80 hal. na stacynch c. k kolai pań- 
krzeala, Sa RAS 2 a Biia, ıNowago | stwowej, jakotaa w Krakowie w biarze © k kolsi 
Sącza, Wi nl Szpitalna (tamta sprzędaź biletów 
1110 w nocy (asob.) do Wialicaki. Jasdy) w biurza ycyjnata Bujańakiege, w ksią- 
1152 w nocy (osob.j da Buchy, Zakopanegu I No- | garni snie nik sia, 
wago Sącza. 


ke .dpowiedzialny: Ladwik £ zczapańaki 


z m Wasz. 


uskutecznia sią szybko i = 
w naszym warsztacie 


Singer Go. Tow. akc. maszyn do Szyc” 


Karszy | najorirkazy układ maszyn do szycia. 
KRAKÓW, SZPITALNA L A0_(naptenie taatm ką 
B 


Magazyn Me i 


i Lakład lapicorsko-lekaracjjny 


— EAC | OWH 


Kajetan Dudzia 
1 Araków, ul. Foryańska 38, l. 


Nowości ustawicznie - 


w najtańszych 1 za piękuiejych artym 
wykończanych widokówkach o wspaniały 
wach przedatawiających piękne kobiety. 

f krajabrazy. Karty na imtiehiny, urodziny, Whal- 

Al ET 1 Zlalona Świątaj Karty te ną aadruyczaj 
tania, bo zao; kaza firroą, 

20 szt. opłatuie K —*B0, BO szt. GRACIE = —%0. 

1! K 250, 


100 

BDO sztuk E. 625, 1000 mrtak K. 10—. 
Za nadosłaniem kwoty w gotówce lub markach 
pocztowych. Przaaylki wyżej K, 2— wysyla 


eS E CZE "TĄ A TM A Era A > 


At. 


T 
wiaty 


za zaliczką 
k. ry å 
Jan Konrad * mróz ke Bazy tee” 


Katalog główny = przeszło 8000 cyciu a żąda 
nie każdemu darmo | opłataie Pr) 


MM 
TGÓTWAE 
Kraków, ulica Wiślna 2. Teleton 340 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do doniu, eraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
szych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


